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Z KRAKOWA DNIA 22. MAJA :gz4 Roku W NIEDZIELĘ, 


Z Warstawy d. 14 Maia, 
Udzielone nam zofiały ważne wiadomości 

s Paryża, o woysku naszem znayduią- 

cem się wę Francyi, 2 których nafiepu- 

śqcy wyjluwiamy obraz. 

Jenerał dywizyi, naczelny  Dowod- 
ca korpusów Polskich Dąbrowski, podał 
w doiu 8 Kwietnia przełążenie w imieniu 
czterech komnpaniy Officerow Polskich, zło” 
. Zonych zzarodow woyska Xięztwa War- 
szawskiego, dotychczasowemu Cesarzowi 
Napoleenowi, w którem wyfławuiąc: iż 
woysko Polskie, oddane pod iego rozkazy 
od swego prawego Władcy, wiedzioue 
honorem, i oaydroższemi jzawsze dla nie- 
go nadzieiami, dopełniło święcie swych 
obowiazkow ; lecz teraz znayduiąc się w 
połozeniu, w któ em wielkie wypadki, dal- 
Szy opor czynią niepodobnym , a uległość 
Iv; iego osłodzić może, uprasza,o poradę 
wtak ważuem zdarzeniu: 

Xże Bassano odpowiedzią swoią dnia 
11go Kwieinia w Fontainebleau daną Je- 
nerałowi Sokoloickiemu i Pułkownikowi 
Szymanowskiemu, iako Deputowanym z 
pówyzszą odezwą Jenerała Dabrowskiego, 
oświadczył: że Cesarz Na oleon oddaie w 
Daywyższym fłopniu należna Sprawiedli. 
wość walcczneści Polakow , i że zukowten- 


towaniem będzie widział ich wracaiących 
do kraiu, któreg» przez swą odwagę fali 
się zaszczy tem. 

Wsp'mniony Jeoerał Dąbrowski, po” 
dał potem przedltawienie do N. ImperatG- 
ra wszech Rossyy , deputuiąc i do tey 
czynności Jenerała Sokolnickiego è Puł- 
kowoika Szyman:wskiego ; i wtem odwo- 
łoiącsię do wspaniałomyś'nych uczuć Naye 
iaśnieyscego Monarchy, upraszał , © da: 
zwolenie woysku Polskiemu powrocenia do 
iego oyczyzny. 

Adjutant N. Imperatora , Jenerał Ma- 
jor Xże Wołkoński, odezwą swoią doie 
9go Kwietnia, do kerpusu Polskiego przy 
woysku Francuzkiem, wydana, zapewnił 
go ołaśce N. Imperatora, i pozwoleniu: 
iż wspólnie z woyskiem Rossyyskimi mo- 
że powrocić dv oyczyzny z bronią , tabo 
rami, i wszylłkiemi honorami woyskowe; 
mi, i że powrociwszy tamże „ wolno każe 
demu będzie pozoftać w służbie ,lub tako» 
wą opuścić. 

W dviu 1ityna Kwietnia Wielki Xie 
Rossyyski KonRanty doniost Jenerałowi 
Dabrowskiemu : iż N. Imperator raczył pos 
ruczyc Wielkiemu Xciu dowodztwo woy- 
ska Polsk ego, i wezwał go, aby bezzwło>» 
Gznie zgromadził w St. Denis Jencratow È 


dowrdzcow Kkorpnsowych, dia LN, 
jch przed N. Imperatorem. 

Dnia :2go Kwietnia Deputowani Je- 
pera? Sokolnicki i Pułkownik Szymanow- 
ski, uczynili Wielkiemu Xciu obszerne 
przedlłazwienie , z którego, dla pośpiechu, 
treść uafępuiąca kiadziemy: 

Byli oni delegowanemi od Naczelne- 
go Dowodzcy, 12 Jeoerałow, pomiędzy 
któremi trzech dywizyynych, i więcey 
jak 600 Offiqzrow , skłądaiących zarody 
blizko 40 pułkow całego woyska Xięztwa 
Warszawskiego, i wyrazili nafępuiące 
prożby : 

imo, Aby szczątki te połączone były 
m icden korpus, pod nazwiskiem woyska 
Xięztwa Warszawskiego, pod rozkazami 
Wielkiego Xcia. ( Dozwolono ). 

2do. Aby im wolno było zachować 
jch oddziełną oznakę, i przywiocić nume- 
pa pułkow , w miarę iak te będą reorgani- 
gowang, ( Dozwolono, pod wa unk em 
zmnieyszenia liczby pułkow, gdyż ta me 
była ltosownaą do kraiowych qochedow; 
w reszcie żądanie to ma bydź załatwione 
z Kządem Xięztwa Warszawskiego. 

gtio. Aby wszyscy przy fłoppiach, 
podług dawności słuzby, uirzymani byli. 
( Dozwoloao. ) 

4to. Ażeby wszyscy, ķtórzyby nie por 
zoftali w służbie czynney, mogli powrocić 
go oyczyzoy , i tam używać łaski N. Įm- 
peratora, zapewnioney dla wszyftkich Po- 
Jakow. ( Dozwolono.) 

sto. Ażeby pozofisiacy w służbie mo- 
gli pobierać płacę, podług etatu Xięs- 
twa Warszawskiego, i ażeby takowa roz- 
ciągnietą była i do tych, którzy ze służ- 
by wychodzą , aż do upłynienia terminu 
pryinaczonego w ich kartach pochodo- 
preh- (Zadania to ma bydź inaczey uło- 
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żone.) 

6to. Ażeby przedsięwzięte były środ- 
ki, uzyskania zaległey płacy od Rządu 
Francuzsiego, gdyż woysko pozbawione 
wszelkich zasiłkow , nie mogłoby korzyltać 
z wyświadczoney dla niego N, Imperatora 
łaski. (Rzecz ta będzie załatwieca z Rzą- 
dem Hrancuzkim , a Hrabia Nesselrode o- 
debrał potrzebne w tey mierze rozkazy.) 

'7mo. Ażeby zaradzono gwałtowoey 
potrzebie woyska, któremu zbywa zupeł- 
nie na odzieży. + OfRicerowie mieliby tak- 
że prawo do wynagrodzeń, za utracone w 
czasie kampanii ekwipaże, co im od do” 
tychczasowego Rządu Francuzkiego, uro: 
czyście było zapewnionem. ( Odesłano do 


Hrabiego Nesselrode ). 
8vo. Ponieważ teraźnieysze zarody, 


składaią się po większey częśei z Officerow 
jazdy, a między tymi ielt wielu Officerow 
wyższego Ílopoia, i kilku Jenerałow, 
którzy uratowali swoie ekwipaże, a tak 
liczba koni władzom mieyscowym za wiel. 
ką się zdawać może; upraszaią przeto, 
ażeby na też dawaoa była żywność, po- 
dług prawideł woyską Rossyyskiego. (Do. 
zw oloBo. ) 

W daiu 14tym Kwietpia powyzżey 
wspomnieni Delegowaoi podali W. Xciu 
Konfiantemu, szczegółowe obiaśpienie po- 


_ wyższego swego przełożenia, a szczegól» 


niey artykułu 5go; wudzielonych nam pa- 
pierach nieznayduiemy icszcze odpowie: 
dzi na to poźnieysze wynaśienie, 

Jenerał Krasióski podał także z swey 
frony N. !mperatorewi Wszech Rosszy 
prożbę, Q wolność powrocenia zzaszczyta. 
mi woyskowemi do oyczyzny, a rozką- 
zem dzienaym wydanym do podwładoy:h 
swoich worownjkow, doniosł im o zasałych 
wypadkach, i dozwoleniu N. Imperatora , 
powrotu s honorami do krain. 
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Z Wisdnia d. 13 Meis. 

N. Cesara wydać raczył nafłępuiące 
pisma: 

1) Kochany Xiąże Schwatzesberg! 
Usługi, ktores mi WHan i kra'owi w cza. 
sie ukończoney leraz woyay uczynił, zo- 
Raty prez mądre W Pana rozporządzenia, 
które pofławity woyska zprzymieraone w 
posiadłości Paryża, uwieńczone. 7 ukon- 
wniowapiem oświaacciam W Panu w teraż- 
mieyszey ważney chwili moią wdzięczność, 
i pragnę dowody tych moich uczuciow 
przenieść takze preeznafępuiące rozporzą- 
dzenia na W Pana potomtitwo: Udzierau 
W Fanu pozwolenie w pierwszem polu her- 
bu WPana rodu umieścić środkowi tarczę 
Aulryackiego herbu z itoiącym mieczem, 
Zachowuiąc Się sobie oraz nadać W Panu 
z naltępiiwem w proliey linii idących iege 
mężkich potomkow w moiem trólefiwie 
W ęgierskiem pańfiwo, którego donacyą, 
iak tylko przyzwoicie napisaną zolłanie o- 


demnie odbierzesz. — W Paryżu d, 2: 
Kwietnia 1814 
( Podp.) Franciszek 


2) Koshany Xże Metternich! W 
pierwszych waznych dniach miesiąca Pa- 
Zdzietnika r. z, dałem WPanu, publiczny 
dowod moiey wdzięczności za znakomite 
kierowanie powierzoaym Mu wydziałem. 
Od iego czasu Opatrzność pobłogosławiła 
cudownym sposobem wszyfikiem przedsię: 
wzięciom do przywrocenia porządku i spo- 
koyności w Europie, a WPana przykła- 
danie się do kończącego się teraz dzieła , 
tak było widoczne ,iż czvię się bydź obo 


wiązanym Oznaczyc nowemi dowodami 


Wbana usługi, które położyłeś dla Mnie, 


dla kraiu i sprawy powszechney., Pozwa- 
lam zatem, azebyś WPan i iego potom 
kowie w prouey linii na wieczne Gzasy 


w pierwszem golu rodowitego herbu amie« 
ścili herb Aufiryacke - Lotaryński. Udzře» 
lam WPanu oraz rozciągające się na Jegó 
męzkich potomkow w prófiey knii pañ wó 
w królefiwie moiem Wegierskiem, któregó 
donacyą , skoro przyzwoicie napisaną zo- 
Nanie odemnie odbierzesz. — w Paryżu d, 
21 Kwietnia 1814. 

(Pedp. ) Franciszek. 

Z Paryża d. z Moid. 

N. Król ziedzie dziś do St. Ques; w 
wieczor przyymować tam będzie deputae 
oye od rożnych ciał politycznych, przeno« 
cuie , a nazaiutrz o godzinie ro zrana wy: 
ruszy z Orszakićm swoim i wiedzie do Pa. 
ryża: 

Wczoray Marszałkowie Frantyi , 
którzy towarzyszyć Królowi przy wieżdzić 
du Paryża będa, przybyli do Compiegne; 
dla złożenia J: K. Mci głębokiego swoiege 
uszanowania. Król raczył ich przyiść i 
w;rowadzonemi zofłali.  Xzże Nenfszatet- 
ski (Marszałek Berthier) miał do niego 
pafępuiącą mowę: 

'» Nayiaśnieyszy Panie' Po dwudzie: 
fto pięć letniey niepewnożci i burzach po- 
wierzył na nowo lud Francuzki pieczą Ø 
swoie szozęście tey Drnaftyi, którą chwaąs 
żbny przecrag czasu ośmiu wiekow iako 
naydawcieyszą w dzieciach wyftawia. Ja 
ko wojownicy i obywatele zoftali Mare 
szałkowie Francyi wszyfikiemi pobudka: 
mi swoich umysłow nakłonionemi do wspies 
ran a powszechney woli narodu. Żupełńe 
zaufanie w przyszłości, zadziwienie padł 
wielkością w nieszczęściu , wszyftko aż do 
dawnieyszych przypotmnień , wzbudziło w 
naszych worownikach , tych wiecznych 
podporach świetności oręża Francuzkiego y 
zapał, który W. K. Mość w swey tu pøs 
droży pofirzegłeś. nA ich wdzięcz 

26, 
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nabci poprzedziły przybycie W. K., Mci. 
Jasże potrafię ich wzruszenia opisać, gdy 
dowiedzieli się z iaką czuł ścią, N. Panie, 
zapominając Da własne nieszczęście , trud- 
niłeś się iedynie cierpieniami jeńcow Fran 
cuzkich ? # Nie idzie tu o to (rzekłeś W, 
KR, Mość do wspaniałomyślnego Alexan. 
fra) pod iukiemi chorągwiami 150,000 
jeńcow służyło; są opi nicszczęśliwemi i 
ja moie tylko w nich dzieci uważam! ,, 
I tóżby z pamiętnych tych słow, które z 
ufi do ut przechodziły, nie poznał krwi 
Henryka wielkiego, który obięzonemu przez 
siebie Paryżowi chleba dofiarczał? Tak 
dak on, chce wysoki iego polomek wazy ít- 
kich HFrancuzow w iedną rodzinę połączyć. 
W oyska M. K, Mci, których w dniu dzi. 
gicyszym tłumaczami są] Marszałk: wie, 
poczytuią się za szczęśliwe, iż mogą przez 
gwocią przychylność i wierność tak szia- 
śhelnue wspierać zamiary. ,, 

Król odpowiedział z naywiększą do- 
$brocją, iż miu mu widzieć przed sobą 
Mzrszałkow, i polega na ich uczuciach 
miłości i wierności, które mu w iu:ieniu 
moysk wynurzyli. 3. K. Mość | ytał się o 
nazwisko kazdego Marszałka i powiedział 
mu toś przylemnego, potem pomimo do- 
knczaiącey mu podagry, wfał z swoiego 
gicqzenia, i w chwili, kiedy ieden z wiel. 
kich przędnikow chciał mu pomodz, uchwy- 
ci? nasbliżcy siebie fitoiących dwcch Mar. 
sarałków za ramiona i rze ? z rozrzewnie. 
siem: ” Mci Panowie Marszałkowie, na 
svas chcę pig i będę zawsze wspierał; 
przybhżcie się, otoczcie mnie „zawsze by- 
liście dobremi Francuzami; spodziewam 
się,że Francya nie będzie nadal waszego 
pałacza potrzebować.  Aleieżeli, czego 
poże zachoway! bylibyśmy kiedy przy- 
fpuszonemi dobydź go, tedy mimo moiey 


U 

podagry Rane na waszem czele. „ N.Pa- 
nie (odpowiedzieli razem wszyscy Mar- 
szałkowie ) uważay nas W, K. Możć, ia- 
ko filary Twoiego troru, bo chcemy naypo. 
tężnieyszemi bydź iego podporami. „ 

Bról oddalił się, a Marszatkow e fas 
wieni potem hyli Xinie Angouleme, Xciu 
Kouvdeuszowi 1 Xau Burbon. J. K. Mość 
kazał jch do flotu wezwać. Na początku 
obiadu rzekł J. K. Mość: * Mci Panowie- 
Marszałkowie, posełan wam kielich i chcę 
z wami spełn:ć żórowie woyska.,, Fo lo. 
le udali się za Ńrolem do pobocznego po- 
koiu; (byto ich gcin, Berthier, Marmont, 

jortier, Se:ririer, Lefebvre, 
Brune Ney, Jourdan.) J. F. Mość zawo: 
łał wszylfikich po imietwu Co siebie i rozs 
mariał nayuprzeymiev z niem: o stawie 
oręża Francizniecgo i o sławie kazdego z 


Moncey, 


nich. 


D. 2 zaczenaią się bezpłatne wyflła- 
wieria Da te.trach © godaipie wpół do 
piątey. |). 2 w wieczori 3 zrana wszyfł 
kie ulice, którędy orszak Królewski po- 
ciagnie, muszą byćź pozamiatane i wy: 
przatnione. Policya zakazała naysurowicy 
widzem wyłazić na publiczoe pomniki, 
gmofty, dachy, drzewa i t.d. Wszelkie 
ru'ztowania po ulicach są zabrońicne. D. 
3 w wieczor us.ylikie demy bedą oświe- 
cene, Strzelanie, Śr. surowo ielł zakaza- 
ne, rodzice i mayfirowie są za to odpu- 
wiedzialpemi. Pani Blanchard odbędzie 
tegoż dnia powietrzną podroż. 

Całe woysko Francuzkie odbierze zno. 
wu w dpiu wiazdu Królewskiego żołd mie- 
sięcznv. 

W ulicy S. Dyonizego naymuią po» 
toie dla przypatrywania się wiazdowi 
Króla i płacą ed 3 osob po 100 fr, 
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Potwierdza się, że Rardyrał Fesch, 
ograniczywszy swoy dwor, udał się z swo- 
ią siofrą Letycyą ( Matką Bonapartych ) 
przez Lyon do Rzymu, 

Kardynał Maury sprzeciwiał się wszy- 
fikim do tych czas użytym środkom, dla 
©wyruszenia go z Arcybiskupiego pałacu. 
(Zatem nieprawda, żeby do Rzymu od- 
fechał. ) 

Gdy N. Cesarz Auftryacki zwiedził 
zboliowy rynek, zadziwił się nad piękno- 
$c ą tego o ragu, i kiiza razy powtorzył: 
” Oro iekne dzieło, godne Rzvmian!,, 

Xira Kurandzka ı Pani Talleyrand 
dała k¿žda z osobna dla N. Cesarza Ale- 
xandra ba e; na pierwsz: m rozpzczał on 
tańce z Lordową Caftlereagh, na drugim a 
I ady Burzhes. 

Mouitor zawiera co nafięnuie: — Po 
dlug naynowszych doniesień od granic 
Jjorwegii, zaburzenia tamtcy-ze nie były 
ieszcze uspokoione. Ta okoliczność znie= 
woliła Królewicza Szwedzkiego do przy- 
spieszenia swviego odiazdu do Szwecyi. 
Wyiechał on oregday z Paryża i ud'ie 
się naykrotszą drogą do Sztokolmu. Za- 
miarem iego było wyiechać przeciw Kró. 
lowi do C mpiegue, i kazał to przez Feld- 
marszałka Siedingk oświadczyć J. K. Mci, 
którego | r:cciw niemu wysłał; ale potrze- 
ba wyiardu nie dozwoliła mu tego ukon- 
tentowanią, 

Pisma tutevsze opowiadaią, iż gdy 
N. Cesarz A: firyacki odwiedził pałac cia- 


| ła prawodawczego, przypatrywał się dłu- 


go z czułością wizerunkowi Cesarzowey 
Maryi Ludwiki, która ie w całey polla- 
w e przez naylepSzego z artylfiow przedzi. 
wnie odmalowana i zdobi salą posiedzeń. 
* Zyczyłbym sobie ( rzekł ten Monarcha ) 
zabrać ten przedziwny obraz z sobą, gdyby 


X 


do tak poważnego ciała nie należał. ,, Je: 
den z kweflorow , którzy J. C. K. Mość o- 
prowadzali, odpowiedział na to: ” Nay- 
jaśnieyszy Panie, Monarchini, którey tu 
wizerunek widzisz, zasłużyła z wielu wzglę- 
dow na wdzięczność i poszanowanie Fran- 
cuzow , ciało prawodawcze nie może o- 
gołocić się z tey pamiątki. „, ” Miło mi ieft 
(rzekł ten Monarcha) słyszeć takie świa- 
dectwo 0 mey corce. ,, 

Z Lyonu piszą pod d. 21 Zwietnia: 
» Ç łe miafo nasze ief z powodu prze- 
iazdu Napoleona Bonapartego w porusze* 
piu. Prze złey nocy mnofiwo ciekawych 
udało się na przedmieście la Guillotiere w 
nadziei widzenia tego sławne ¿o wygnańca, 
ale ne przy echa. 2 tem Wszyfikiem 
czeka na niego .korpus woyska w St. Lau: 
rent (między Lyonem i Bourgoin) gdzie iak 
mową cokolwiek wypocznie.  Choruiąc 
na zasalenie, Bie wiele na dzieh uiezdza, 
i na każdey facyi czeka go kapiel, Do- 
znaie wszelkiego uszanowania , jakie win- 
no się nieszczęściu. 

D.5. — 

W czeray dawał Król członkom typa- 
Gzasowey rady fanu, kommissarzom mi- 
nifrowsrich wydziałow, bawiącym w Pa: 
ryżu jenerałom , deputacyom od-reżnych 
władz w St. Quen a: dyec ye. 

Senat wprowadzony zofłał na 'audy. 
encyą przez W. Milirza obrzędow Fran. 
cyi, Margrabię I)reux - Breze. Xze Bene- 
wentu miał do Króla nalfiępsiaca mowę; 

» Nayiaśnieyszy Panie! Przez powrot 
W.K. Mci odzyskała Francya naturalny 
sw: y rząd i spokoyność, a dla spokoyności 
Europy potrzebną rękoymiią.  Wszyfikie 
serca czuły, iz to dobrodzicyfwo pocho. 
dzić tylko mogło od samego Ciebie, N. 
Panie ; dla tego też wpodroży wszytkie 


serca garnęły się do W, K. Mei. Znaydu» 
ią się radeści bez pochlebftwa; radość , 
która rozwiia się przed W.K. Mcią, ieft 
prawdziwą narodową radością. Senat po- 
ruszony czułym tym widokiem, i szczęśli.- 
wy ,iż może swoie uczucia połaczyć z u- 
cauciami ludu, Rawa, rownie iak lud i 
składa u podnozżka tropu dowody swoiego 
uszaaowabia i miłości. Niezliczone cier- 
pienia dotchnęły , N, Panie, paultwo Two- 
ich przodkow. Sława nasza uciekła do 
obozow ; troyska nasze uratowały chwa- 
łę Francuzką. Wftąpienie W. K. Mci ra 
tron nailępuie po zoto letnich spuftosze- 
niach i nieszczęściach. Takiego spadku 
lękałaby się awyczayna cnota. Przywro- 
ceuie porządku pa tak diugim nieładzie 
wyciąga odwagi, czyniącey sama z siebie 
ofiarę ; potrzeba cudow dla zagoienia ran 
oyczyzny ; lecz iefieśmy W.K. Mci dziec. 
mi, a cuda zolławione są oycowskim Two- 
im usiłowaniom. Fm trudoieysze są oko- 


liczności , tem potężnieyszą, tem szacow- 


meyszą bydź musi powaga Królewska; bę 
dzie ona oraz mowić pamięcią dawney 
świetności do tmraginacy , r zb izy się ra- 
zem do życzeń zdrowego rozsądku, bio” 
rąc od siego naymądrzeysze polityczne 
teorye. Akt konftytucyyny przywiąze iu> 
teress: wszyfłkich do ińteressu tronu, 1 
pierwszą wolą umocni połaczeniem wszy 
Rkich wół. Wiesz, N, Pame , lepiey iak 
my, iż te urządzenia wzięte od: sąsiedz- 
kiego' ludu i doświadczeniami poparie, bar- 
dziey są podnora, mżeli ogramczen'em Mo. 


parchow, którzy są przyiatiotm ultaw i 
ludow. Tax ielt, N- Pauie, narod i 


senat w: zugełnem zaufaviu w głębokiey 
mądrości wspaniałych: uczuciach W. K, 
Mci, pragną z Tobą „aby Francya była 
wolna, a: Keśl potężnymi, 

LK. dlość odgowiedział , iż przyymu* 
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ie nczucia Senatu. Po Senacie miała de- 
putacya ciała prawodawczego powiorną 
audyencyą, (pierwszą miała bowiem w 
Compiegae. ) Potem sąd kassacyyny ,sąd 
Królewski, izba rachunkowa, uniwersy- 
tet, ı t.d. wszylłkie te władze miaty do Krów 
ła mowy. Osłatniey odpowiedział J. K.Mé: 
” W zruszony ieltem uczuciami uniwersy te- 
tu: Wicm co om dobrego zrobił i co 
ieszcze zrobić może. Mało oswiecenią 
prowadzi do błędu; wiele do pramdy. 
Polecam uniwersytetowi rozszerzania. z go- 
liwością światta; a'e czuwania razem oad 
dobremi obyczaiami. Spodziewam się ,że 
moia familia, ı ia damy wtey mierze dg» 
bry przykład. ,, 


Naczelny wodz woysk Rossyyskich i 
Pruskich, Feldmarszałek Hrabia Burklay 
de Tolli, wydał naltępuiący roztaz dziens 
ny do woyska: 

* Zakończyliśmy nakoniec woynę, 
która wraca Europie pokoy i dobre mie- 
nie, i powracamy de kochaney naszey 
Qyczyzny przyczdobieni laurami zwycięz: 
twa, z błogosławiealiwy narodu, które: 


mu nasz oręż wrocił byt i spokoyuość 


r okcyci chwałą, która nas w dzieiach uad. 
woiownikow tego i przeszłych wiekow 
wywyższą. 
Czyiłą 1 miesplamioną 
nawet przydać iey nową świetność okaza: 
niem światu,ue rownie ielieśmy łagodne= 
mi dla naszych przyjacioł, iak firasznemi: 
dla nieprzyiacioł, i że surową karność 
poczytuiemy za nayświętszy 
wiązek. Trzymaiący się tey zasady wo- 
iowmcy , zasłużyli od wiekow barbarzyń: 
skich aż do naszych czasow na naywięk- 
szą pochwałę. Pewny ieem, iz kazdy 
ofiser aż do proliego zotnerzw prae- 


Należy nam więc zachować. 
naszą chwałę, a- 


nasz obo-- 


daa 


„UZ 


X 


bruany ic o ważności tego obowiązku, 
1 mie sądziemy bydź potrzebą zalecać 
wam go surowemi karami; dosyć będzie 
dla waszey uczciwości, gdy będziecie mieć 
przed oczema ;rzepisy , iakich okoliczno- 
ści wymaganą. 

:) Dowodcy korpusowi, dywizyyni, 
brygaduwi, iako też wszyscy ogółem offi. 
ce.owie, obowiązanemi są ccuwać tak 
Qsrunnie oad karnością i porządkiem w 
Case dro," i w mieyscach spoczynko- 
wych, iak w czasie woyny. 

2) Wszelka żywność i potrzeby dla 
woysk żądane tylko bydź mogą przez 
zwierzchność mieyską lub kraiową. Nikt 
nie ma prawa za ac wprolł czego od mie- 
stkańca. 

3) Trzymaiąc się zasady, aby łago- 
dne i przyiacielskie fłosunki między wo- 
diownikami i mieszkańcami utraymane by- 
ły, Barać się każdy dowodca będzie, a- 
Zeby każda zdreżność między żotnierzami 
i obywatelami lub chłopami zayśdz mo- 
gaca, społoynie  załatwioną zofiała; w 
przypadku, gdyby żotnierz od mieszkań 
ca był pokrzywdzony, mieyscowa wła- 
dza ukarze winnego, a żołnierz nie może 
sobie sam sprawiedliwości czynić, 

4) Powtarzam każdemu iakiego bądź 
Hopnia, iż naymnicysza zdrożność, rie 
wspominaiąc wfydu, iaki wyniknąłby dla 
regularnego i zwycięzkiego wvyska, Ścią- 
gaie niezawodnie na winnego niełaskę N. 
Cesarza. J.C. Meść icfi zupełnie przeko- 
nany , że iego waleczni woiowuicy wezmą 
sobie za wzor iego umiarkowanie i usza- 
nowakie względem tego wszyfikie, co ;po- 
wszechpe dobro wskazuie. W główney 
kwaterze w Paryżu d. 17 (29) Kwietnia 
814. (P.d.) Oldecop. 

N, Cesarz Auftryacki dla dania Kró- 
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lowi Francuztierai! 1 Barodowi dowodu 
swey przyiaźni i okazania swoiego ukoa- 
tentiowania z zaszłey szczęśliwie odmiany, 
nakazał „woysku swejemu od przybycia 
Króła L.“ wika XVII. do Paryża zawdziać 
obok Auliryackiey białą Francuzką hokar: 
dę, którą nosić będzie aż do wyyścia z 
granic EFrancuzkich. 
— D. 4 — 

Przed wiazdem de Paryża d. 2 wydał 
Król n.ltępuiące oświadczenie: 

Ludwik z Bożey łaski Król Francuz: 
ki i Nawarry. Wszylikim, którzy to czy- 
tać będą nasze pozdrowienie. Powołani 
przez miłość ludu na tron naszych przod. 
kow, i nauczeni nieszczęściem narodu, 
któremu przeznaczonemi ielfleśmy pano- 
wać, iet pierwszą naszą myślą, aby 
wzbudzić wzaiemne do naszey spokoyno: 
ści i dla szczęścia narodu potrzebne zau- 
fapie.  Przeczytawszy uważnie propono- 
wany na posiedzeniu senatu d. 6 Kwietnia 
plan ksafiytucyi, uznaliśmy, iż podfiawa 
iego ieft dobra, ale że wielka liczba iego 
artykułow nosi piątno pospiechu, ziakim 
był ułożony, przeto w kształcie terażnieg- 
szym fanowić we może Kardynalnege 
prawa pańfiwa. Pofanowiwszy przyiąć 
wolną konfiyiucyą, chcemy, ażeby mą: 
drze utożona była; a gdy takiey przyiąć 
nie możemy , któraby konieczney potrze- 
bowała poprawy, awołuiemy zatem na 
d., 10 Czerwca r.b. senat j ciało prawoda- 
wcze, którem obowięzuiemy się podać 
pracę, którą tymczasowo z kommissyą © 
obu ciał wyznaczoną przygotniemy , i aa- 
daiemy tey konftytucyi za podfiawę naftę. 
pniące zaręczenie : 

Reprezentacyyny rrąd, iaki ieraz ieĝ 
podzielony pa dwa ciała, to ief senat i 
izbę deputowamych od depariamentow, 


będzie utrzymany. 


Podatki mogą tyiko bydź wolnym 
głosem reprezentantow uchwalone. 

Ogólna i osobilła wolność ief zape- 
wniena. Wolność druku będzie gtrzyma- 


na zobitrzeżeniem mieszkodzenia spokoy- 
ności publiczney. 


Wolność służby Bożey ieR zapewnio- 
na. 


Własność ieł nietykaga i święta; 
sprzedarz dóbr narodywych zoftaie niena. 
ruszona. 


Miniftrowie, którzy są odpowiedzial- 
nemi, mogą bydź przez iedcą zizb pra- 
wodawczych oskarżonemi, a przez drugą 
sądzonemi, 


Sędziowie są dożywotni, a władza 
sądowa ieli niepodległa. 


Dług narodowy ielt zaręczony; pen: 
sye, nagrody , woyskowe znaki, iako też 
dawna i nowa szlachta zolianą utrzymane. 

Legia honorowa, którey znaki ozna- 
czemy, ie utrzymana. 


Kazdy Francuz ma prawo do eywil- 
sych i woyscowych urzędow. ' 3 

Nakomiec zader Francuz nie moze 
bydżź za swoie mniemanie i g Osowanie do 

dpowiedzi pociagany. 
A Dziate AR p 54 Quer d. 2 Maia 1814. 
: Ludak. 

Wiazd Ludwika XVILI do swey floli- 
cy d. 3,.b.m. ( Z Monttora.) f 

Przy naypięknieyszey pogodzie roz- 
począł Król wiazd swoy o godzinie ritey 
przed południem z St. Quer, który o god. 
6 ieszcze zapowiedziany był całey okolicy 
z dział wyftrrałami.  Dróga ¢o Paryza 
tak była wykrzykującym ludem zapełnio- 
na, iak nayludnieysze ulice Paryża, Kró. 
lowi towarzyszyły członki ty mczasow ey 
rady fłasu, koimmissarze minifirow skich 
wydziałow , marsealkowie i jecerałowie 
Francyi, i osoby do Królewskiego dworu 
należące.  Orpzak szedł w przepi'anym 
porządku; zatrzymał się przed rogatkami, 
gdzie Prelcti departamentu Sekwany , ba- 
roo Chabrol mal mowę do Króla, po kto- 
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rey przy okrzykach: ” Niech żyie Król, 
niech zyią Burbonowie!,, oddał mu klucze 
od miatta. Kral edhieraiąc.klucze rzekł: 
» Znayduię się nakoniec w dobrem moiem 
mieście Paryzu! wykrzyki maości, które 
w tey chwili słyszę, przeqikasą moie głę- 
boko. Ni? bardziey nie mogło secca mg- 
iego ucieszyć, iak polłrzedz tu posąg ied- 
nego z moich przodkaw , którego pamięć 
ze wszyliki.h iefi nam naydroższa.  Kła. 
dę ręsę morg na klucze miafta raryża i 
wracam wam ie, ponieważ nie mogą bydź 
w lepszych ręku ; zachowaycie ie iako go 
dni urzędnicy. „ — Potem uda: się orsaak 
do metropolitalnego kościoła, gdzie Król 
z zwykłemi obrzędami był przyjęty. Do- 
mine salvum fac Regem śpiewał razem na. 
ttokiem zgromadzony lud, poczem nalią: 
pito Te Deum. Z kościoła szedł orszak 
do pałacu Tuulleries.  Nadaremnie silili. 
byśmy się opisać tu radość nrezmiernego 
mnoitwa ludu pod czas wiazdu Króiewse 
kiego,  Jenerałowie, oHicerowie, żotn'e» 
rze, obywatęle, officerowie i żołnierze 
woysk zprzymierzenych iedno tylko crue 
cie, iedno tylko Życzenie okazywali wi- 
dzieć w szczęściu Króla szczęście Francyi ! 
Z zapałem wykrzykiwał lud nieuRannie 
na przemiany 2 woyskami: ” Niech żyie 
Król, nircu zylią Burbonowie!,,  Osobli- 
wie też wzniosł się zapał, gdy orszak zblie 
żył się do posągu Henryka IV. pod 
nożka tego posągu zebrało się konserwa« 
torium muzyczne i śpiewato narodowe pie- 
via na pochwałę Króla. Zatrzymał się 
powoz Królewski i J. K. Mość czytał «s 
rozrzewnientem protły napis na tym pom- 
niku: ŁLudovsco Reduce, Henritus Revidi- 
mus. Około godziny 6 przybył Król da 
Tuilleries, i gdy z powozu wysiadł, po 
kazał się kilkokrotnie, z Xzna Angouleme 
r Xiążętami, z balkonu wykrzykuiącemu 
ludowi. W wieczor całe wielkie to mias- 
to było oświecone; gmachy publicane z 
wielkim przepychem, a prywatne domy, 
w navodlegleyszych nawet ulicach, były 
papisami przyozdobione. O godzinie 9 da" 
ny był na moście Ludwika XVI wspania» 
ły faierwerk, któremu Król przypatrywał 
się i znowu radosnemi okrzykami ludu aż 
do pałacu był odprowadzony. Ani wno- 
cy, ani wednie nie Zaszła żadna zdToŁNoŚC,, 
Paryż podobny był do niezmierney prze- 
chadzii, na którey widzieć tylko modna 
wesołych i szezęśliwych ludzi. 3 


GR AEDS 1.5, 
GAZETY KRAKOW: SKINY 
COSSA 


— 


Z KRAKOWA DNIA 22 MAI4Ń 1814 Roku W NIEDZ 


Z Londynu d. 25 Kwietnia, 
Xie Rejent darował Królowi Ludwie 


Rowi XVIII. piękny podrożny powoz z 


Óciu końmi, i takiż Xznie Angouleme z 4 
końmi. Na ebu znayduie się herb Fran- 
€uzki. 
narchę do Dower, gdzie ną okręcie ziedli 


obiad i pożegnali się; Xże daiś ztamiąd 


powrocił. 
+ Jenerał Pruski Kleit przybył tu iiuż 
nazad odiechał. 
Dworska gazeta' sobotnia oznaymiła, 


it wszylłkie Włoskie porty otwarte są dla: 


okrętow Angielskich. 

15 liniowych okrętow rozkazał rząd 

zaprowadzić do Chatam i rozbroić. 
Z Erfurta |d. 5 Maia. 

N. Król Pruski wy. ©  * Jenerała 
Majora Dobschurza do odebrania jobu tu: 
teyszych cytadel w iego imieaiu. Frane 
Cuzki wnich dowodca Jeaerat dAlton u. 
znał nowy rząd we Fraucyi i dziś ogo- 
dzinie 5 po południu osada przy wyfirza- 
łach zjdział wywieswa białą chorągiew. 
Francuzki Pułkownik Pommereuil iel} z 
firony Francuzkiey kommissarzem do od. 
daaia tych cytadcl, co zaraz naltąpi, 


Xże Rejent odprowadził tego Mo- 


ŻIELĘ. 


Z Hamburga d. 8 Maia. 

D. 4 b. m. wyszło tu' naftępuiące ob 
wisszczenie : 

Marszałek Xże Eckmühl oznaymuie, 
iż ou iutra, to ieft d. 5 Maia 1814 handel 
zupełnie będzie wolny w Hamburgu, tak 
wodą iako i lądem. Towary nię będą in- 
nego cła opłacać, iak tylko rogatkowe 
mieyskie, a pa cłach zapisywane tylko bę: 
dą, aby wiedzieć liczbę wchodzących to- 
warow. 

Jenerał Naczelnik głownego szta” 
bu, Cezar Laville. 

D. 5 oznaymiooy tu zola? nalizpuią;' 
cy rozkaz dzienny: 

W głównoy kwaterze Hamburga 
d. 4 Mata 1314. 

Marszałek Xże Eckmühl oznaymuie' 
korpusowi, iż Królewicz Jm6ć Hrabia Ar: 
tezyi, Namiesnik króleftwa, w imieniu N, 
Ludwika XVIII. ząwarł umowę z Mocar* 
fiwami zprzymierzonemi względem ulłą- 
pienia z Francyi woysk tychże Mocaritw. 
Na mocy tey umowy twierdze Hamburg i 
Harburg, i należące do nich warownie,: 
maią bydź w ciągu tego miesiąca woy- 
skom zprzymięrzonem: Oddane, Jenerał 
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Śyvnizyi Artyleryi Foucher, przyjechał tu 
wtey chwili iako kommissarz N. Rrola 
jLudwika XVIII. do oddania Hamburga i 
głłacburga. Jenerałowie dowodzący dywi» 
zyami, P. Ordonator Tbomas i P, Pre- 
fekt odpowisdzą na wszyfkie zapytania, 
które Jenerał Foucher czynić będzie musiał 
Z powodu tego oddania. 
2 Karlsuche d. 6 Maia, 

Dziś przed południem Xże Eugeniusz 

fBeauharnois (były Wicekról Włoszi ) pod 


nazwiskiem Hrabiego Malmaison, przeie- 


chaf tędy z Monachium do Paryża. 
„Z Wloch d 30 Kwietta. 

Zgromadzone w Medyolanie wybior- 
„ze kollegiia, uchwadiły na posiedzeniu d, 
25 b.m. co nafiępuie; 

a) Zaniesiona będzie prożba do nowe: 
g0 pańuiącego, ażeby wyrugować z pa- 
mieci przeszłego, połozyć koniec wszel- 
kim zadaniom i skło nościom do piego; 

2) Rzymsko « Katolicka - Apoflolska 
Keligua będzie wykrzykniona; 

3) Wszyfłkie ręzporządzenia, kióre 
Aciągają się do wyr kow Beriibs*iego i 
Nedyolańskiego tycz.,cych się zamanięcia 
lądu, są uchylone; 

4) Senat ick zupeła'e zniesiony i do- 
kra iego będą na skarb zabrane; 

5) Zmiesiona także ieft rada fagu i 
Sekretoryat Ranu, a wszyfkie ich obo- 
wiązki przenoszą się oa tymczasowy rząd, 
który wybierze z pomiędzy siebie kommis- 
SJA, która trudnić się będzie sprawami 
rządowemi ; 

= 6) Polowanie z niektóremi tylko wy- 
šatkami ief wolne; 

7) Wszelkie przeciw Włochom roz- 
poczęte sprawy grożące konfiskata dobr są 
pchylone; 

8) Rząd tymczasowy powiększony 


bedzie 7 członkami z innych departamen. 
tow, którzy natychmiafi będą w ybranemi. 

Rząd tymczasowy zniosł wiele ucis- 
kaiących podatkow, inne do połowy zni, 
żył, i wieie nadużyciow przeszłego rządu 
usunał. 

D. 26 wyssło tu nafiępniące obwie. 
szczenie; 

* Cesarski Kommissarz, Anibal Mar- 
grabia Sommariva , C. K. Szambelan, ka. 
waler orderu Maryi Teressy, Feldmarsza- 
łek poruczaik, Pułkownik i właściciel put- 
ku kirysserow , w słuabie N. Cesarza Ayr 
firyackiego: Odbiera w imieniu. wysokich 
zprzymierronych Mocarltw w posiadiość 
wszyRkie dezgartamenta, powiaty,' miafą 
i mieysca w kroleliwie W łoskiem , które 
nie były ieszcze przez woysko zprzy mie- 
rzore zdobyte. Wzywa ludy Włoskie, 
zby w zaufaniu i spokoyności -lepszego lo- 
su Oczekiwały, który po chwalebnych 
przedsięwzięciach przez wysokie zprry- 
mierzone Mocarfiwa pokoy pa całą roze 
ciągnie Europę. Potwierdza tymczasowy 
rząd w Medyolanie i wszyfkich urzędni- 
kow publicznych , którzy tak w tem mler 
Ście , iako też po depariamentach i pow ia- 
tąch na mieyscach swolego Urzędawania 
znayduiją się. — W Medyolanie d, 26 
Kwietnia 1814. 

Samu 'riva, 

Gdy tegoż dnia zgr madziły się wy: 
biorcze kollegi, wszedł na posiedzenie 
P. Giulini, członek tymczasowego rządu, 
i doniosł im o przybyciu Cesarskiego kom- 
missarza, Prezydent proponował, a zgra- 
madzenie natychmiafł zatwierdziło, aby 
dla powitania go wysłać deputacyą z i2 
członkow. Przyiął on tę deputacyą d. 27. 
zrena, która go z wylaniem serca powi 
tała. 


Tegoż dnia wydał rząd tymczasowy 
Odezwę , oznayinuiąc ludowi wniyśc e na- 
zaiuiz do mialta woysk zprzymierzonych, 
zachęcaiąc go do spokovności i dobrego 
ach rzyięcia. sPodefa Medyolański wy- 
dyt podobneż obwieszezenie. 

Jakoz d. 28 o godziwe 5 no południu 
we zły C. K. woyską do Medyolanu. 

4)awniey jeszcze oznaymił rząd tym: 
„czasowy, iż wyrażną ie wolą N, Cesarza 
Aultryaskiego, aby papierowe pieniądze 
De miały przymuszonego biegu w kraiach 
V toskich, 

Rozmaite wiadomości. 

'Podług Gazety powszechney Niemiec- 

'kjey hiecaty w Paryżu pafiępuiace pogto- 


ski opłownych zasądach „przy ziego ipo- 


kou: Francya zatrzyma aietplko to, co 
posa ała przed rewolucyą, leiz dofanie 
i» zcze «zęść Niderlandu Avftryackiego ; 
rata tege kraiu będz.e przyłączona do 
Follandyi, —Rossya powiększy się Polską: 
— Aultrya powiększy się dlliryą, kraiem 
M eneckim i Lambardyą — Prusy odzyska. 


ja dawue kraie w Niemczech, i część kró: > 


lęltxa Sask ego będzie do mich przyłączo- 

na. — WM.e'ki Kze W ircburgski otrzyma 

Toskania, a Wicekról Włoski Wielkie 
| 


DONIESTENIA 


W d'iu 2gim Czerwca r.b. przed południem odprawiać się będzie w Krzeszywi- 
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Xięztwo Wirchurgskie. » Papież , iak daw. 
niey , pósiędzie pańfiwo kościelne. — Król 
Joachim zatrzyma swe króleftwo.— Cesa- 
rzowa Marya Ludwika otrzyma Parmę, 
Placencyą i Gwaftallę z dziedzictwem na 
syna swego, byłego Króla Rzymskiego. — 
Arcy Kże Franciszek zdomu Efte dofanie 
Xięztwo Modeńhskie. —— Napole"s Bonapar- 
te przenosi się na wyspę Elbę z pensvą 
dwoch m l'iionow frankow. — Matka iego 
mieszkac ma w Rzymie z pensyą 500,000 
frankow. Cesarzowev Józefie dzna be. 
dzie piękna maiętność Navarre w Norman- 
dvi z pensya milliiiona frankow. — Józ:f 
Ludwik i Hieronim Bonaparte dofławać 
będą każdy po 500,900 fraakow. -O przy- 
szł ym łosie czterech dcpartanattow na 
lewym brzegu Renu i kraju Piemonckiego 
nie ma jeszcze Wwzmian*i. 

Minilirowie Mocarftw zprzymierzo- 
nych podali d. 26 Kwietnia seymowi Szway* 
carshiemu ncię, aby pod dogodnemi war 
runkami wcielnł de ligi Xiętiwo Neufsza- 
tels%ie. 

Zegluga na Renie ief iuz około We- 
sel na. 

Antwerpiia ma bydż d, 3 Maia Jene- 
rałowi Graham oddana. 


cach licytacya Karczm i innych niektórych arend pomnieyszych w Hrabfwie Tenczyń: 


skien. 


À Prefekt Departamentu Krakowskiego, W skutek Reskryptu Wysokiey Kommissyi 
WY2SZ go Nadzoru nad Lazaretami w Xięfimie Warszawskiem z dnia 13 m. b. Nro 


1300/5064 : rzedsięwzięta będzię w Biorach 


refekta w dniu 23 m. b. o godzinie 10 ran- 


Dey publiczna dicylacya na dofarczenie Miisa ala Lazaretow w Departerencie Era- 


łuw-kim az do konca M rześria r. b. 


towąć chcacy m 
W Arakowie unia 23 


Or € Cheć maiacy licytowania zechca się w dniu 
rzecz: nym zgłosić i w wadium 5000 Złp. zaopatrzyć się. 


O wan nkzch defawy licy- 


WA czasu w Biorach Prefekta Wycziału 1]. zaipiormować się. 
laia 1814 roku. 


W'ielogłowski , «Z. P. 
Stokowski, L.S. F. 


X 492 W 7 


W dniu 24 m. i r. b. o godzinie gtey z rana odbędzie się sprzedarz publiczna rue 
chomości, iako to: Stolarsęczyzny, zegarka złotego kieszonkowego, porcelany i lu~ 
Rer. Zyczących sobie nabycia wymienionych effcktow w terminie do sprzedarzy po* 
danym, w kamienicy przy ulicy Franciszkańskiey pod I. 2:4 Ítuiącey zaprasza się. 

W Krakowie d. 20 Maia 1814. r , 

Jozef Kozłowski, Komornik P. T. H. D-8. è R 

„W Damu pod L. 276 przy Nowey Bramie odbędzie się sprzedarz ciektow , jako 
to: bryczki kutey pokrytey, rzemienia na konie, szafek rożnych i obrazkow. Term n 
do rozpoczęcia tey sprzedarzy oznaczony ielt oa d. z4 m.i r. b. o godz. 3 po połudaiu s 
dla czego pretendentow o tey sprzedarzy zawiadomia się. 

W Krakowie d, 20 Maia 1814. 

P ; Jozef Kortowsti, Kumornik P. T. H. D. K.s R. 

Julia z Dąbkowskich Brossurd na mocy Desretu Wysokiego Dozoru Szkolnego 
Deoartamentu Krakowskiego, do otwarcia pensyi 1 Szkoły Zeńskiey tu w kra owie u~ 
powaznioaa, uwiadomia, iż tatowąż pen;yą powierzonych sobie Hanienek tak © 
ttołem i mieszkaniem, I przychodnie Panieuki przyymuie ięzyk Poiski, Francuzki, 
Niemiecki, i wszelkie nauki przyzwoite i lłosowne dla Panien beda przedm vtem Edu+ 
kacyi. Mieszka, ną Szczepanskiey ulicy w narozuey kamienicy uJHana Marciszew- 
ski go pod Nrem 369 na drugim piętrze. 


Niżey podpisany do publiczney padaie wiadomości: iż z mocy Rezolucyi Trybu* 
nałp Cywi'rego pierwszey lnlfłaacyi Deptu Krąkowskiego diia czwartego miesiąca i 
roku bieżących, da Numeru 718 zanadłey , kamienica murowana tu w Krakowie w 
ulicy «l. -ołay -kiey pod Nr. 639 fłoiąca, w pofowie do Woyciecha i Krzysetoffa No- 
wak:ewiczoww, a w drugiey połowie do niegdy Kazimierza Wierusikiewicza pależąca ,. 
od biegły.h w sztuce z ocych polskich Pięć tysięcy dwieście dwadzieścia pięć gr'szy” 
sześć, wraz z kotłem miedzianym w tcyże kamienicy znayduiącym się,i w durowaaym, 
OsZacowana, więcey dającemu w inonecie srebreoey kurant dnia dwudzielego szostego 
mies ąca Maia, r.b. ogidzinie 9 przed potudniem w kancellary nizey podp:sanego' 
bisarza, tu w Krakowie wulicy Szpitalney pod Nrem 562 utrzymywainey przez p'bu. 
czną licytacyą sprzedaną zolłanie; zżyczący, sobie tedy pomienioney nabydź kamieni» 
cy, w mi”yscu 1 czasie wyż wyimienionyin dla oświadczenia swych podań do protos 
kołu znaydować się raczą; na tym bowiem terminie przerzeczona ka'nienica więcey 
ofiarniącemu pod kondycyami (które Mażdego czasu w kaaceliaryi nizey podpisanego 
uwyż wymie iioney przeczytać można y przygotowawczo przysądzoną będzie. 

W Krakowie d. 14 Kwietnia 1814 roku. i 

Z mocy Rezoucyi Trybunału Cyw. Krak, dnia 2 Maia 13:4 do Nru 958, 
za Notaryusza Lichockicgo podpisuię. 
Woyciech Oleartki, Notaryus. 1). R. 

Niżey podpisany do publiczney podaie wiadoniości, iż w Skutek Rezolucyi Wyś;,. 
Tryb. Cyw., I inft. Deptu Krak. pod daniem 7 Maia r. b. 1814, do L. 972 zapadiey ru- 
chomości po $. p. Zuzannie z Mroczkowskich Kalicińskiey pozoltałe z sukien, bielzny,, 
pościeli , i sprzętow domowych ssładaiące się w Szkalbmierzu w domu pod Niem 2i 
w rynku miaa sytuowanym daia zgo Czerwca r.b. ozodzinie o z rana i 3 popotudniu 
przez publiczna licytacyą z4 gotowe srebrne pieniądze sprzedawane będą. 

Antont Szutowicz, N. P.P S. 

Dnia: 3g0 Czerwza r.b. ogodzinie gtey z rana w Słup>wie pod Działoszycami w 
Powiecie Miechowskim leżącey wsi licytacwa roznych ruchomości, iako to: bydłi, 
koni, narzędzi rolorcvch i goszodarskich , srebra, t:dzier 6v morg''v lasu sosnowe» 
go i. dehowego, ogółem luh cześciami podług życzenia licytantow , kt .z. toż drzewo 
w przeciągu szciciu lat wycinać sobie mogą, za gntową srebrną kurant monetę nay- 
więrey dasączn 1 sprzedać się: maiąceg» aż do jey ukończenia, odbywac s:ę bedzie. = 
Każdy przeto. cnęć licytowania mwaiący w dniu i mieyscu wzwyż wyrażouem llawić ię: 
raczy. Daa w Słupowie d, 14 Mala 1814. 

den. Kanty Kowalski, K. E. C. B RÓ De K. 


